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Piszą z Wiednia pod dniem 25ym b. m .: » Wczoraj, 
JJ .  CC. WW. Wielcy Xiążęta M ik o ł a j  i M ic h a ł  M ik o - 
ł a j e w ic z e , zwiedzili arsenał, iudwisarnię, oraz inne 
zakłady wojskowe. Część orszaku JJ .  CC. WW. udała 
się do Monachium; sami W ie l c y  X i 4 ż ę t a , w Sobotę 
Wiedeń opuścić mają.”

Onegdaj przybył do W arszawy, Jego W. Xiążę 
Danił Petrocitsch de Niegosz, Władyka Czarnogó- 
r j i  (Montenegro). W orszaku Władyki znajdują się: 
JW . Piotr W utzkovitz Wojewoda i Członek Senatu 
Czarnogórji; oraz P. Dyraitry Miłakowitz, Sekretarz 
tegoż Senatu. Dostojny podróżny wraz z swoim o r 
szakiem, stanął w hotelu Angielskim. Wczoraj zaś 
oddał wiżyty: JO. F e l d m a r s z a ł k o w i Xięciu W a r s z a 
w s k ie m u , Hrabiemu P a s k ie w ic z o w i  Erywańskiemu, N a 
m ie s t n ik o w i Królestwa, i Najprzewiebniejszemu Arse- 
njuszow i Arcy-Biskupowi W arszawskiemu  i Nowoge- 
orgiewskiemu; poczem, oglądał we wszystkich szczegó
łach, tak bogaty w ozdoby wewnętrzne Kościół K a
tedralny Prawosławny N. TRÓJCY. Obecny w War
szaw ie  Władyka Czarnogórców, objął naczelnictwo 
kraju tego w końcu r. z. po zmarłym w dniu 31 Wrze
śnia 1851, Stryju swoim, znanym z prac literackich, 
Władyce Piotrze Piotrowiczu Niegosz. Przybywa on 
z Cetini, a w drodze gościł czas niejaki w Wiedniu, gdzie 
naffer zaszczytne spotkało go przyjęcie. Jego W. wie
czorem, znajdował się wraz z orszakiem swoim w Tea
trze  Wielkim. Tak dostojny Gość, jako i osoby o r 
szaku Jego, noszą malownicze ubranie narodowe w g u 
ście wschodnim.

JW . Radca Tajny Jazykow, wyjechał do Peters
burga.

Rada Główna Opiekuńcza Zakładów Dobroczyn
nych .— Z powodu zbliżającego się Wielkiego Tygodnia, 
w  którym mają być zebrane w W arszawie  ofiary na Szpi
tale i Zakłady dobroczynne, Magistrat m. Warszawy, 
upoważnieny został przez Kom: Rz: Spraw Wew: i Duch: 
do uproszenia Właścicieli domów, o zajęcie się dobro
czynną posługą, w zebraniu składek od swych lokato
rów, i złożenie wpływów, jakie tą drogą otrzymane bę- 
dą, delegowanym do każdego Cyrkułu i grona Obywateli 
tutejszych, lista, których wkrótce przez pisma publiczue 
ogłoszoną będzie. Składki złożone przez mieszkańców 
W arszawy , za pośrednictwem Właścicieli domów, wy

nosiły  w r. 18-51 rs. 4311 kop :82 r/2. Do summy tej 
dołączone zostały wpływy otrzymane: a) z dopłaty po 
2 x/2 kop: (gr: 5) do biletów sprzedanych na widowiska 
teatralne, bale, koncerta i inne zabawy publiczne, rs. 
3 ,409 kop: 28; b) z kwesty odbytej w dwóch ostatnich 
dniach Wielkiego tygodnia przez uproszone Damy w 5u 
Kościołach parafjalnych i w Kościele PP. Kanoniczek, 
rs. 766 k. 927* Po potrąceniu z tej kwoty części o

bowiązkowej na cele pobożne do dyspozycji JW. JX . 
Administratora Archi-Dyecezji W arszawskiej, rs.255 k. 
64, pozostało na Szpitale rs. 511 k. 287*; o) z kwesty 
w 5ciu Kościołach i Kaplicach instytutowych, rs.  367 
kop. 2; d) z reprezentacji danej w Wielkim Teatrze na 
korzyść tutejszych Zakładów Dobroczynnych, rs. 130 
kop .977z ;  e) z ofiar zadeklarowanych w ogólności na 
Szpitale bez wskazania Instytutów i z pozostałości fun
duszu zr .  1850, rs. 10 k. 5872 ; łącznie rs. 8740 k. 97. 
Z sumy tej korzystały tutejsze Szpitale wszelkich wyznań 
i innelnstytuta, według podziału dopełnionego przez R a
dę Główną Zakładów Dobroczynnych, w sposób następu
jący : 1) Szpital Dzieciątka J e z u s , wraz z Domem podrzut
ków i Zakładem dla kobiet obłąkanych, otrzymał r s .2 100; 
2) Szpital Ś. D u c h a  PP. Marcinkanek rs. 700; 3) Insty
tut Sierot płci żeńskiej Ś . K a z im ie r z a  rs. 700; 4) Szpi
tal Ś. R o c h a  rs. 150; 5) Szpital Ś . J a na  B o ż e g o  dla o- 
błąkanych rs. 700; 6) Dom Przytułku ubogich S tar
ców w Górze Ralwarji rs.  1660 kop. 37; 7) Szpital E- 
wangelicki rs .200; 8) Instytut Głuchoniemych i Ocie 
mniałych rs .200 ;  9) Instytut MoralnieZaniedbauych 
Dzieci rs.  1200; 10) Szpital Starozakonnych rs. 500; I I )  
Sale Ochrony Ubogich Dzieci rs. 100; 12) Instytut Oftal- 
miczny rs. 50; 13) Dom Schronienia Starców Śgo D u
cha i P. MARJI rs. 75; 14) Dora Przytułku Ewangeli- 
cko-Augsburgski rs. 75; 15) Dom Przytułku Ubogich i 
Sierot Starozakonnych rs. 75; 16) koszta papieru i d r u 
ku xiążek, kwitarjnszów i inne wydatki rs. 255 k. 60; 
łącznie rs; 8740 k. 97. Rada Główna zdając sprawę 
z szafunku funduszów, stanowiących jedno z najznako
mitszych źródeł dochodu tutejszych dobroczynnych Z a 
kładów, składa podziękowanie tak tym wszystkim, k tó
rzy nieodmówili udziału zasiłków poświęconych zape
wnieniu opieki rozmaitym niedolom, jakoteż delegowa
nym właścicielom posesji do zbierania składek, którzy 
nie szczędzili prac swoich, w dopełnieniu tego dzieła m i
łosierdzia.— Warszawa d. Marca 1 8 5 2 r .—  Radca 
Tajny, Prezes, Hr: Skarbek.

Onegdaj zakończyła życie ś. p. Julja Jam iołkowska, 
córka Urzędnika, lat 19 licząca. Pogrążeni w smutku 
Rodzice, zapraszają Familję i Przyjaciół na wyprowa
dzenie Jej zwłok, dziś o godz: 4ej po połuduiu, z kaplicy 
XX. Franciszkanów, na smętarz Powązkowski.

W d. 22 z. m. umarł w Kaliszu, a w Chełmcach pod 
tem miastem, pogrzebany został, ś. p. P io tr  Gołembo- 
wski, b. Naczelnik Wydziału Kontroli Jeneralnej i Szef 
Biura Korrespoodencii w b. Komissji Rządowej Woj
ny, Kawaler Orderu Sgo S t a n is ł a w a  II  klassy i Znaku 
nieskazitelnej służby za lat XX, Mąż powszechnie ceni o1, 
ny i żałowany. Ś. p. Gołembowski, urodził się r. 17T9 
we wsi dziedzicznej Wierzchach ziemi Sieradzkiej. W I-. 
1806, jako kadet wszedł do pułku Igó piechoty wojsk 
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"Wojennym, a od r. 1806 do 1814 odbył kilka kampanji,  
i s topniem  K apitana  zaszczycony został.  Uwolnienie 
zaś ze służby  adm inis trac j i  wojennej,  w s topn iu  P u łk o 
w n ik a  o trzym ał .

O trzym aliśm y  wiadomość o zejściu z tego świata, 
K o m e n d a n ta  miasta Pułtuska, Pu łkow nika ,  Mikołaja 
Ostrogradzkiego, który doczekawszy późnej starości, 
bo  la t  p rzesz ło  90, w tych dniach w temże mieście ży
cie zakończył.

W ciągu r .  z. zaślubiło się w Warszawie, pa r  w ogó
le 2 ,173; z tych 1,658 wszelkich wyznań Chrześciań- 
sk ich , a 515  Starozakonnych.

Ju ż  rozpoczęto prace około  przyrządzeń  do igrzysk 
dla ludu, które na placu Krasińskich  podczas św iąt 
Wielkanocnych, odbywać się m ają.

N akładem X ięgarn i B. Lessmana, wyszła z d ruku  
część trzecia i ostatnia dzieła pod ty tu: Obraz Historji 
Powszechnej, sk reślony  podług now ej zupełnie  meto
dy, u łatw iającej wykład  i naukę g łów nych  wypadków 
od s tworzenia  świata, do naszych czasów, przez D .Levi 
Alvares, P ro feso ra  L itera tury  i H istorji ,  Członka In 
stytutu h is torycznego; wedle 22go wydania przełożył H, 
L. Cena exemplarza na najpiękniejszym welinie, u s ta 
n o w io n ą  j e s t n a r s . 3  k. 60; n apap ie rze  b iałym rs .3 .

Jeżeli w ierzyć można gdyraniom jednego z dzienni
ków  m óifrancuzkich , na wiosnę tegoroczną , p rzygo to 
w u ją  się suknie  tak krótkie, ż e z p o d  nich, od dołu, sp ó 
dniczki haftowane, wyzierać będą. Zbyt w tej modzie 
pre tensji ,  aby, przynajm nie j  u nas, powodzenie miała. 
Tym czasem  pew ną  już jest rzeczą, że suknie  na w zór 
tych, jakie noszono za czasów Cesarstwa, ukazują  się co
raz  więcej w Paryżu, a jak słychać, nawet rękaw y k ra 
jane  są  do łokcia.

Owoż dogorywa już  Marzec\ a dni piękne ożywiły r o 
boty w ogrodach .  Rozpoczęto siejbę pietruszki,' m ar
chwi, cebuli i t .  p.; drzewa z gąsieunic i mchu pooczy- 
szczano ,zasadzono  ziarna i pestki drzew owocowych; s ło 
w em , zastosow ano się do pory, i rozwinięto cały p r o 
g ra m  ogrodniczych robót.  Z powodu rozm arzłe j ziemi, 
poprzesadzano  także drzewa wszelkiego rodzaju, zw ła
szcza na grun tach  m okrych .  Już  i s łom a opadła z drzew, 
k tó re  podczas zimy os łan ia ła  od m rozów . Wielu zaś 
idąc  za daw nym zwyczajem, pozakładali rozliczne szkó ł
ki. W szystkie te trudy, op łacą  się w sw oim  czasie p lo 
n em , k tórego  każdemu z krzą ta jących się około  tej p r a 
cy, szczerze życzymy.

W czora j z łożono w Redakcji Kurjera list, w tem o- 
sobliw y, iż pisany jes t  od Syna do M atk i ,  k tórej nie 
w idzia ł  przez lat przeszło 20. R ozum ie  się, że list ten 
ad reso w an y  był do Jej zamieszkania, ale także przed 
laty  20 tu ,  i z tą d  to zaszła t rudność  w wyszukaniu Jej. 
A d re s  je s t :  do Wej Janow ej Grafowej. Może k tó rem u  
z Czytelników naszych wiadoma jes t ta osoba, albo jej 
pob y t ,  a w tak im  razie, dając o tem wiadomość do Re
d akcji Kurjera, wyświadczyłby praw dziw ą przysługę i 
Syn ow i i Matce.

K upcy  W arszawscy  zaczynają się wybierać z a g ra n i 
cę, dla  zaopa trzen ia  Magazynów swoich w nowości wio
senne .

(A .n .)  Ktoś tam w yrzek ł od d aw na:  »Dobry trunek  
na f rasunek .”  Nie podzielam tego zdania, bo tych fra 
sunków  tak wiele na świecie, że chcąc je zakrapiać, trze- 
baby się zalać; ale dla tego, kto pragnie spędzić m iłą  
chwilkę z przyjacielem, kto ma zamiar rodzinie i do m o 
wnikom na zbliżające się święta Wielkiejnocy, uczynić 
p raw dziw ą  ucztę, a niewielkim kosztem, wszystkim tym 
życzę udać się do w iniarni W ęgierskiej przy ulicy D łu
g ie j Nr 489ń ,  na przeciwko Lasockich pod Gwiazdą. 
Są tam bowiem i w yborne  przekąski i liczne m ary n a 
ty, a do tego wina, ale to wina co się zowie i dosko
nałe  i tanie. Właściciel odbywszy do Węgier podróż , 
wzbogacił sw oją  w iniarnię ,  w wina lekkie węgierskie  
białe, poczynając garniec jeden od r s r .  1 kop. 65, 
d o r s .  4  k. 50, w ytraw ne lub łagodnć; bociankowe po  
rs .  1; zieteniaczek*butelka od rs .  1 k. 80. do rs . 3 k. 60; 
desserowe czyli maslacze od rs . 1 k. 80, do rs . 8  k. 
10, francuzkie, hiszpańskie  i szam pańskie. Obok te
go są tam wódki węgierskie, likwory francuzkie, p o r te r  
i piwo angielskie, i t. p., jednem  słow em  powiedziawszy, 
co tylko dobre, smaczne, tanie, w to uposażyła się w i
n ia rn ia  Węgierska pod Gwiazdą. —  G. i Z. i Łęczy
ckiego.
. W czoraj  z łożono  w Redakcji Kurjera  od P. C. kop. 

5 0  na św iat ło  przed sta tuą  M A T K I B O Z R IE J ,  wznie
sioną przed Kościołem X X .  Reformatów .—  Z Krasno
jarska  rs , 1, na wsparcie niedoli dla b. Urzędnika przy 
ulicy Nowolipie N ro i4 8 6 .—  W zamian za ja łm u żn ę  
kop. 2  przez piękoe udzieloną rączki, sk ładam w tejże 
Redakcji kop. 30  dla Kaleki w dom u W. Grymowskie- 
go przy ulicy Pawiej. *

T ow arzystw o ogrodnictw a w Paryżu, pod prezyden- 
cją Yice-Hrabiego Rericart de Thury, o twiera w tych 
dniach wystawę kwiatów w pałacu Luxem burgskim . 
W liczbie Dam które raczyły przyjąć pod sw o ją  opiekę 
to przedsięwzięcie, czytamy w gazetach francuzkich  n a 
zw iska: Xiężnej Ludroił ły  z K om arów  de Brauvau, 
Xżnej Zofji Galicyn, H r :  Nesselrode Kalergi, H rab in y  
Kickiej, X żnej Jadwigi z X żą t Lubomirskich  de Ligne. 
H rabiny  W alentyny z X iążąt L ubom irsk ich  de Segur, 
Pani Natalji z X ż ą t  G agarynow  Solovoy i H rab in y  Za
moyskiej.

Pani Paulina Fechner, P janis tka J. K. W. X żnej Pru
skiej, k tórej g ra  na fortepjanie , jako  też kom pozycje  
muzyczne znane są dobrze Publiczności W arszawskiej, 
ma zam iar dać w tych dniach poranek m uzyczny. Z n a 
wcy i lubownicy, p rzyp om n ą  sobie świetne pow odzenia ,  
jakie talent Pan i Fechner, zjednał Jej w rok u  1846 n a  
D w orach  Berlińskim  i Drezdeńskim, o raz  w sa lonach  
pierwszych towarzystw  Warszawy; zamierzony przeto  
przez n ią  koncert,  będzie prawdziwie uroczystością  m u 
zyczną. O ile nam wiadomo, obok Pani Fechner, da się 
słyszeć także, znany artysta  skrzypek.

X ięgarnia  G ustaw a Sennewalda, odebrała  n a s tęp u ją 
ce nowości z Krakowa, t .  j: Jan a  Długosza  K an o n ik a ,  
Bauderia Prutenorum, tudzież Insignia seu Clenodia 
Regni Poloniae, w ydał Józef  Muczkowski. T egoż w y 
dania, Wiadomość o rękopismach Jana Długosza; ce 
na każdego rs. I 1/*- Wiadomość ozałożeniu Uniwer-



sy te  tu  i Kolegjum Władystawowsko-Nowodworskiego 
H Krakowie, napisał J. Muczkowski; ceriars.l  k .5 .  O ba
gnach nad Odrą i  projekcie ich osuszenia, k. QY/z.

Dogrzewające codziennie Słońce, coraz bardziej,  lecz 
zw olna roztapia śniegi i lody, i oczyszcza tym sposo
bem i W isłę  od tychże, a które, zwłaszcza u brzegów, 
jeszcze się gdzie-niegdzie trzymają. Zwykle raptowne 
ciepła sprowadzały powodzie; dziś wszakże, mimo po
godnych, ale nieco chłodniejszych nocy i poranków, 
równoważy się topnienie śniegów z lodami, i tym spo 
sobem wstrzymują się wezbrania rzek i strumieni. Są 
to  bezwątpienia jedne z najprzyjemniejszych dla nas 
sprawozdań, żwłaszcza gdy znamy już klęski wylewów, 
a jakkolwiek jak zwykle z wiosną  nie obejdzie się bez 
przyboru wód, bo i Wisła już nieco przybierać zaczy
na, zdaje się jednak, że nadzwyczajnych i niszczących 
wszystko wezbrań, nie będziemy, da BÓG, notować 
w tym roku w kronice naszej.

Znakomity nasz Ziomek P. Samuel Kossowski, Wio
lonczelista, już opuścił Warszawę, i wyjechał w Gu- 
bernję Kielecką do wsi D zierąini. Żałujemy szczerze, 
żeśmy tylko dwa razy publicznie podziwiać mogli cudo- 
w n3 8 r? jego, a tem bardziej że nie uprzedził nas, iż kon
cert drugi, był koncertem ostatnim. Po Świętach od
wiedzić ma Kalisz i Płock.

Nadine-Polka, utworzona na fortepjan przez Aug: 
Herzog, wyszła nakładem Składu nót muzycznych 
Bernstejna. Cena kop. 15. Nabyć jej można we wszy
stkich Składach nót w Warszawie i na prowincji.

Rurs  wczorajszy: zapół-imperjały,dają rs. 5 k .  17r/2? 
za dukaty hol: nowe ważne, dają rs.  2 k. 96; listy za
stawne nowe, za 100 zł., żądają rs. 14 k. 97, dają rs.  14 
Ł. 95; wartość kuponu kop. 16r/3-

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Operze Marta, Pani Leśkiewioz 3-kroć, Panna Riwoli 
S-kroć, oraz PP. Dobrski 6-kroć i Troschel 2-kroć.

Z  Widawy. — Niejednokrotnie już Kur je r  W arsza
w sk i  otwierał kolumny swoje dla objęcia szczegółów 
jarm arków tutejszych, których znaczenie i wziętość oio- 
sły w dalekie strony imie drobnej i niepozornej mieści
ny. Był czas, w którym Widawa z Łowiczem, o pier
wszeństwo walczyły, a nawet zdarzało się częstokroć, że 
palma zwycięztwa przy pierwszej zostawała, i trwało to 
długo zróżnemi przemianami losów, aż w końcu War
szaw a  wyciągnęła do Łowicza przyjacielskie swe ra 
m ię kolei żelaznej, a biedna Widawa została opuszczo
n ą  i zapomnianą w swych piaskach i błotach, ciesząc się 
tylko wspomnieniem ubiegłych chwil dawnej świetno
ści i chwały. Niepowodzenie to, coraz bardziej powię
kszało się tak, że przeszłego roku W idawski jarmark 
był tylko, że tak powiemy, cieniem dawniejszych ja r 
marków. Brak kupców, brak koni, ruch handlowy ma
ły i prawie nieznaczny, oto jest wszystko co o nim po 
wiedzieć było można. Milczeliśmy, bo i na cóż się przy 
da rozwodzić swoje żale i utyskiwania, kiedy te mogły
by tylko rozbudzić zniechęcenie, i odstraszyć małą l i 
czbę tych, którzy jeszcze Widawie wiernymi pozostali. 
Dziś, piszemy pod wpływem korzystniejszego wrażenia; 
jakkolwiek bowiem daleko jeszcze jarmarkowi legoro-
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cznemu do dawnej świetności, przecież tak liczbą zebra
nych osób i towaru, jakoteż ruchem handlowym, prze
wyższył zeszłoroczny. Najwięcej koni było zbytkowych 
i włościańskich, roboczych bardzo mało; w ogóle zale
dwie kilkanaście fornalek naliczyć mogliśmy. Te osta
tnie najbardziej poszukiwanebyły przez obywateli z Ł ę
czyckiego, gdzie upadek na bydło, stał się podobno 
wzeszłym roku znacznych strat przyczyną. Rzadkiej 
piękności koni, nie widzieliśmy; średniej rasy wiele, i 
wcale pięknych. Do tych ostatnich należała czwórka 
maści bulonej, dobrze ujeżdżona; ogier siwy, z okolic 
miasta Turka; ogier butany  z okolic miasta Pajęczna, 
i wiele innych, których dla braku miejsca wymienić 
nam, n.'e P°dobna. Piękne, silne, dobrze zbudowane, 
choć nie rosłe, były po większej części konie U kraiń
skie, przez kupców Berdyczewskich  sprowadzone. T e
atrem i zwykłemi sztukami gimnastycznemi, nie cieszy
ła się tym razem Widawa; na ich miejsce poważna i 
milcząca Panorama wabiła licznych widzów, a nie je
den ujrzawszy te wspaniałe zamki, te miasta przepychem 
błyszczące, zapomniał na chwilę o małej, ruchliwej, peł
nej błota i koni Widawie. Drugie z kolei widowisko sta
nowiły tak zwane: Cienie chińskie, odznaczające się 
jedynie bardzo pięknie i ozdobnie wybitemi afiszami. 
Dwie restauracje W arszawskie, których wysokie pocho 
dzenie wielkiemi literami nad wchodowemi drzwiami 
wypisano, zgromadzały w czasie godzin obiadowych 
miejscowych znawców i nie znawców sztuki gastrono
micznej. Jedna z nich wzięła za godło: Podpiękną K ra
kowianką, a my jako bezstronni sędziowie, wyznać mu-
siemy, żeowa krakowianka  była bardzo piękną  na
szyldzie. Wogólności ruch handlowy nie odpowiadał 
stosunkowo do ilości przybyłych. Rok ten nie zbyt 
obfity w urodzaje, a przy tem dość wygórowane ceny, 
które wielu z właścicieli na swoje konie położyło, g łó 
wną stało się tego zobojętnienia przyczyną. Nadmienić 
także winniśmy, że w bieżącym czasie z powodu opóźnie
nia robót gospodarskich, znaczna część Obywateli wiej
skich pozostać musiała po domach, z tegoż samego p o 
wodu brak koni roboczych czuć się dawał w Widawie; 
na przyszłość przeeieź, jeżeli te zawady usunięte zosta
ną, spodziewać się należy, że jarmarki tutejsze znacznie 
się podniosą, a może nawet powrócą do dawnej swojej 
świetności.—  ***

Najświeższe wiadomości z Londynu  donoszą o małych 
dowozach zboża na targi Londyńskie. Za najlepszą kra
jową pszenicę  płacono nieco wyższe ceny, jak w ze 
szłym tygodniu; zagraniczne ziarno  było poszukiwane. 
Obawa, aby cło protekcyjne na korzyść producentów 
zbożowych w A nglji, przy dzisiejszem Ministerjum na 
nowo niebyło przywrócone,zdaje się być zupełnie usu
niętą.— We Francji i Belgji nie notują w cenach zbo
żowych żadnej odmiany. W Holandji i Hamburgu  a- 
gitacja zbożowa nieco ucichła.— Chwilowa stagnacja 
targów zagranicznych odbiła się na naszym placu Gdań
skim . Słabe tylko gatunki przechodziły z rąk do rąk 
po zniżonej cenie. Z nowym pojawem życia targów ze
wnętrznych i tu podwyższają się ceny, zwłaszcza, że o- 
pinja ciągle utrzymuje się dobra, a tę chwilową sta-
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gnację przypisują najwięcej kontraktowym dostawom  
zboża, które między kupcami około 21 Marca miały  
miejsce. Za łaszt p sze n ic y  ze spichrza od 125 do 129  
f. h., płacono 4 0 0  do 4 3 5  gul: pr:, czyli korzec Warsza
wski od rs. 4  k. 6 V /z  do rs. 5  k. 22. Cena korca ż y ta  
dochodziła do rs. 4  kop: 2 37 z .  —  G dań sk  dnia 26  
Marca 1852  r.—  M akow ski K endzior e t Corrp:.

Z  P e te r s b u rg a .  —  W 5ciu spławialuiach złota w 0 -  
kręgach K irg izk ic h ,  wyprodukowano w r. z. 3 pudy, 
2 6  funtów i 49 zołotników z ło ta .— Według spra
wozdania Teatrów P eter sb u rg sk ich ,  truppa krajowa 
przedstawiała na scenach tej stolicy w ciągu teatralne
go  roku 1851 (od I6/2S Kwietnia 1851, do To/z 2  Lutego  
185 2) ,  14 nowych dram, 31 nowych komedji, 33 no
w ych wodewilów; nadto, na Teatrze Cyrku, 1 nową  
dramę i 8  wodewilów. W ogóle grano na tych teatrach 
zdaw n em i,  sztuk 114. Opera krajowa, przedstawiła 
5  nowych wielkich oper i 2 operetki. Dano 2 wielkie 
n ow e balety, które u łoży ł słynny baletmistrz Paryzki 
M azillier . Truppa fra n cu zk a  przedstawiła 89  sztuk, 
n iem ieck a  nowych dzieł 67, opera w io sk a  dała 80  
przedstawień i 2  nowe opery.

W m. Ż ytom ierzu  (gubernjalnem Gub: W o łyń sk ie j), 
w z. m., bawiło towarzystwo dramatyczne Pani Z ie 
liń sk ie j,  składające się z PP. Józefow iczów , Ł u k a sze 
w ic zó w , P. B a czyń sk ieg o , W olskiego , Jan kow sk iego , 
Z elin g era  i t. d. Grano: Kom: oryg:Hr: F redro , Z em 
s ta  z a  m u r g ra n ic zn y ;  Quodlibet, Nowy T eatr, i t .  d. 
D awał tam także poranki muzykalne P. Sejm our-Schiff, 
pjanista, improwizator (znany w W a rsza w ie ) , na któ
rych wykonywał prócz swoich utworów, utwory S zo 
p en a  etc. Gościła także truppa jeźdźców sztucznych, 
pod zarządem P. J b e n d ,  w której odznaczali się PP. 
S zu m an ow ie , P. N iholin i i t. d. Yioloncelista S e rv a is ,  
odwiedzić miał także i Ż yto m ierz .

A n g l j a . —  Oppozycja postanowiła stawić gabinetowi 
interpellacje, o uposażenie udzielane Kolegjum Kato
lickiemu w M aynooth  w Ir la n d ji,  które mogą bardzo 
utrudnić położenie Ministrów.—  Dyktator ^ 0 2 us-zcórką  
»w ą,s łyn ną  Donną M annelita , mazamiarpodobnoświe-  
tnie żyć w Londynie. —  W Izbie niższej po-raz drugi 
odczytano bil przeciw przekupstwom w yborczym .—  
Rozpoczęto na nowo starania o utrzymanie p a ła c u  k r y 
sz ta ło w e g o ;  P . P axton  wzywa prassę.by go popierała; 
utworzyło się stowarzyszenie znakomitej arystokracji 
a n g ie lsk ie j, mające popierać petycje żądające utrzy
mania tego gmachu. —  W L ondynie  spodziewają się 
wkrótce przybycia Króla H an n ow ersk iego .—  P . Plume 
przedstawił zwykły swój doroczny wniosek o reformę 
parlamentarną; tym razem podpisało go 155 człon
ków Izby.

A u s t r i a . —  Cesarz ozdobił Feldm:-Por: L eged itsch , 
który dowodził korpusem w H olsztyn ie , orderem Ko
ro n y  Ż e la zn e j  lej klassy, bsz opłaty taxy. —  Dla u ła
twienia ruchu na granicy, rząd C. K. z innemi rządami 
n iem ieck iem i pozawierał układy.

D a n j a . —  Królowa D u ń ska , Wdowa od r. 1839 po 
R rólu  F ryd eryk u  VI, urodzona r. 1767, zeszła z tego 
świata.

F r a n c j a .  P a ry ż  25go  M arca. —  Dziś Rada staun 
zajmowała się projektem połączenia w jedną z kompa-  
nji rozmaitych kolei żelaznych jak: z P a ry ża  do O rle
anu , z O rleanu  do B ordeau x , z Tours do N antes  i środ
kowej. W razie połączenia, owa wielka kompanja daje 
rządowi 20  miljo: fr., i obowiązuje się wykonać trzy in
ne małe koleje; za to rząd przedłuża jej czas użytkowa
nia z kolei do lat 99. Rada stanu przeciw zasadzie łą 
czenia się kompauji nic nie wyrzekła, ale chce Objaśnień 
od Ministrów, jakie ztąd korzyści rząd i kraj zyska. —  
Jutro Rada stanu zajmować się będzie innemi projekta
mi.—  Prezydent ukończył już swą mowę otwarcia Izb, 
ale treść jej nikomu wiadomą nie jest; P. B illa u lt wca
le nie był wzywany do redakcji, jakkolwiek tak g ło s z o 
no.—  M onitor og łos i ł  dekret, oddający drukarnie pod 
nadzór Ministra policji; wieści zatem o zniesieniu tego  
Ministerjum nie sprawdzają s ię .— Minister spraw zagr: 
dawał wielki obiad na cześć Posła a n g ie lsk iego , Lorda 
C owley. Zgoda zupełna panuje pomiędzy dwoma gabi
netami a n g ie lsk im  i fra n cu zk im ;  sprawa s z w a jc a r s k a  
zupełnie załatwioną została; z obu stron porobiono pe
wne ustąpienia.—  W ieści o przemianach pomiędzy Mi
nistrami ciągle krążą.— Nota komunikowana po dzien
nikach uwiadamia, ż c d o G u y a n y  przewiezieni będą tyl
ko sami galernicy.— Wyprawiono do K a b y lji  nową  
kolumnę z B u g ia .—  Wsystkie bafciarkiP a ry ża  tak są  
zajęte mundurami Senatorów i t .  p., że z tego powodu  
musiano odłożyć przedstawienie w teatrze fra n cu zk im  
pewnej sztuki, bo nie było, komu tuniki wyhaftować. —  
Z K o rsyk i donoszą o dokuczliwych zimnach.—  Około  
T u ileries  znoszą harjery i kraty dla ułatwienia przejścia 
w d. 29  Marca orszakom Xcia Prezydenta, P. B arocke  
Prezesa Rady stanu, Marszałka Hieronima B on aparte  
Prezesa Senatu i P. B illa u lt, Prezesa Ciała Prawodaw
czego .—  Protokóła posiedzeń Ciała Prawodawczego,  
będą układane przez Prezesa, ale przedstawiane tej Izbie. 
—  We F ran cji, jest 251 miast, które mają więcej nad 
5 ,000  mieszkańców. P a ry ż  liczy ich 9 45 .000 ,  Lyon
159.000, M arsy /ja  133,000, B ordeau x  120,000, R ouen
91.000 ,  a N antes  8 2 ,9 0 0 .— Były Minister Leon P au- 
cher, porzucając politykę, ma zająć się przedsięwzięcia
mi przem ysłow em i.—  Zapowiadają oekret znoszący  
monopol rzezi bydła z sprzedaży mięsa.

P a ry ż  2 6  M arca, (depesza tek).— M onitor og łos i ł  
dziś dekret o decentralizacji administracyjnej. W moty
wach oświadczają, że rządzić można zdała, administro
wać z bliska. Ministrowie rozstrzygają sprawy ogólniej
szego interesu jak podatki miejscowe nadzwyczajne,bud
żety miejscowe i t. p.; Prefekci zaś rozstrzygają inne  
w dekrecie wyliczone interesa tak departamentalne jak 
gminowe.

N ie m c y . —  W  H anow erze  przesilenie mmisterjalne 
jeszcze załatwionem nie z o s ta ło .—  Król -P rusk i udał 
się do F leurs. —  W tej chwili Pełnomocnicy rządów  
S a x o n ji, W irtem b erg u  i B a w a r ji, obradują w Mona
chium , jak postąpić im należy na kougresie celnym  
w B erlin ie .

T d r c j a . — Z powodu niezadowolenia z nowych po
datków, P orta  postanowiła rozkład ich zmienić; wąt-
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pią, by zebrane  * tąd  sum m y, p rzyw róc i ły  ró w n o w a g ę  
w budżecie.

W ł o c h y .—  P a p i e ż  dla oszczędności p o le c i ł  z m n i e j 
szenie znacznej liczby synekur i u rzędów  p ła tnych ,  a o- 
bow iązków  żadnych za sobą n iep o c ią g a jąc y c h .—  W y 
dano w R zym ie  do wojska polecenie, by w czasie postu , 
naw et w m arszu ,  żołnierze ściśle zachowywali p rzep i
sy Kościelne co do uieużywania m ięsnych  p o karm ó w . 
—  W d. 16 b. m. w R zym ie  zima jeszcze tak była s i l
ną ,  że z pow odu śniegów, kom unikacja  z g ó ram i  by ła  
zupełnie  przecię tą .  —  W T uryn ie  w d. 2 2  b. m., we 
wszystkich K ościołach odbyto N abożeństwo ża łobne za 
duszę poległych p od flo ioarrą .

R o z m a i t o ś c i .  —  Ś w ia t L ieb iga  w  szk la n ce . J e s t  to 
w ielkie naczynie szklanne, znajdujące się w L on dyń 
sk im  zakładzie ap tekarsk im . Naczynie to nape łn ione  
jest wodą. gdzie zna jdu ją  się uas tępu jące  przedm ioty : 
Na spodzie okruchy  opoczyste i n a m u ł  rzeczny, z wy
ras ta jącą  zeń ro ś liną  v a ll is n e r ia  s p ir a l i s , w wodzie 
cztery lub pięć je żó w ek  (rodzaj ryb m orsk ich ) ,  i kilka 
wodnych ś lim a k ó w . Istoty te żyją już  od la t czterech 
w tejże samej wodzie, k tóra  zupełnie  jes t czysta, a tw o 
ry w niej znajdujące się, żyją jedne z drugiego. P o w ta 
rzają  się tam zjawiska, k tóre  L ieb ig  rozpo zna ł  był 
pierwszy z w łaśc iw ą  sobie bystrością  badawczą w rz e 
czach przyrody. Jakoż, tylko w ścisłym ze sob ą  związ
ku, nastręczają  spostrzeżenia  te i zjawiska, zupełne  
duchowi ludzkiemu, wyjaśnienie niektórych ta jemnic 
w przyrodzie  żyjątek. N ajprzód więc rozk łada  va ltis -  
nere, pod w pływ em  ciepła i światła znajdujący się w w o
dzie kwas węglany i am onjak ,  odłącza kw aso ród  i prze
tw arza 8m onjak w form ie  białka roś linnego. Ryby i 
ś l imaki wciągają  w siebie kw asoród ,  i natom ias t oddy
cha ją  kwasem w ęglanym, a odchodzące z nich p rz e t ra 
w ione części, da ją  am onjak .  Ślimaki żyją roślinami, i 
znoszą jajeczka. Jeżów ki spożywają te jajeczka, jak 
tylko zaczynają okazywać znak życia. W pomienionem 
więc naczyniu szk lannem , znajduje się płyn przedsta
wiający atm osferę ,  czyli morze, zawierające między in- 
nemi i te same iak atm osfera  części. P łyn  znów za
wiera w sobie pe w n ą  p rop o rc ję  kwasu węglanego i 
am onjaku ,  k tóra  po  n iejakim czasie, gdy żyjątka i r o 
śliny przebyw ały  już  w wodzie, ani się powiększa ani 
umniejsza . T ylko  rośliny  pom naża ją  się. bowiem na 
powierzchni wody przybywa im nieustannie a tm osfery
cznego kw asu w ęglanego. Przeto  je od czasu do czasu 
w yryw ają  częściowo. Znajdu je  się tam zresztą i zwie
rzą tko  żyjące roś linam i,  to jest ś l im ak , , i  mięsożerne, 
je ż ó w k a . W szystko to więc razem składa świat żywej 
p rzyrody ,  bytujący przy wchodzącem do tego świetle 
i cieple w na jpięknie jszym  porządku , i wzajem się przy 
życiu u trzym ujący . —  M alarze  w B e lg ji  żyją dziś je 
szcze jak za dobrych starych czasów, wśród przepychu 
i świetności. K om uż niewiadom o, że np. R u ben s  i inni, 
zX ią żę tam i szli w zawody w przepychu, i że. A lbert Du- 
r e r  n iem óg ł  wyjść zpodziw ien ia ,  kiedy na przyjęcie jego 
w B e lg j i  w ypraw iano  uczty, jakich w N iemczech  nie by
ło  naw et rów nych  na dw orach?  Dziś jeszcze artyści 
b e lg ijs c y , m ianowicie  w B ru x e lli, w iodą życie w śród

p rzepychu , a osobliwie Verboekhoven (s ław ny m ala rz  
owiec), który w spaniałą  zajmuje willę, gdzie ma z a ra 
zem pracow nię  swoją. Jakże też płacą ich ohrazv! Gnl- 
la i t  np. b ie r ie  za portre t  ,5 000  fr:, 8 de Kety se r . t a p 
p e r s  i inni, b io rą  za obraz kobiety w całej figurze i 
s t ro ju ,  od 15 do 20 ,000  fr . Najnowsze dzieło G a lla ita , 
k tórego treść wzięta z rewolucji n id e r la n d zk ie j : Eg- 
mnnt i Horn po s traceniu, przes łane  będzie, w krótce na  
wystawy niem ieckie . Również w B ru x e ili  mieszka naj
większy z dzisiejszych handlarzy obrazów  C outeaux, 
który niedawno w przeciągu czterech tygodni sp rzeda ł 
w samym W iedniu ze 120,000 fr. obrazów pierwszych 
h o llen dersk ich , b e lg ijsk ich  i fra n cu zk ich  malarzy ży
jących. i wyznać miał.  ze w gronie  wyższej arys tokracj i  
w W iedniu, obudził się na nowo zapa ł do sztuk p ię 
knych. — W szystko idzie za m odą, nawet i b a r  a fty . 
Dotąd dzieci tylko chorow ały  na a n g ie lsk ą  chorobę, t e 
raz  głoszą, że i ja g n ię ta  jej u legają. — Ktoś dow odził ,  
że do P iek ła  na jłatwiej można dostać się przez R aby!, .. 
i miał słuszność!.. .  a lbowiem B aby. jest to.. ..  stacja na 
kolei żelaznej, od której blisko leży P iek ło , m ie jsce  
słynne fabrykacją  wapna.

S Z A R A D A .
Gdzie trzecie  pierw sze  pąrzy , drug ie  nie marzenie, 
W szystk ie  ra n ią — zgadnijcie —  proszę uniżenie.

(Zeszła Szarada Pazucha).

P R Z Y JE C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Awdiejew Sekr: Koleg: z Paryża nr 625; Hr. Adlerberg Pułków ; 

G w ardji, Fligel-Adjut: J. C. K. M,, z Petersburga; Bogusławski Józ: 
Patron z Kalisza nr 584; Cywińska Anna Żona Jenera ła z Konopisk 
n r 463; Dowgiało Stan: Oby: z Gub: Kowieńskiej n r476; Grabowski 
Maxy: Hr. z Żukowa nr 625; Grąbczewski Ant: Oby: z Ciechanowa 
nr 2680; Scbielte Radca Sądo: z Coeslin n r 556; W iśniewski Józef 
Oby: zPoniatki nr 414.

W yjechali:  Grabowski Konst: H r., i Hartman P iotr Kup: do Ce
sarstw a; Levi Eleonora do Gdańska: Malhomme Hen: Oby: do S try j-  
na; Pusłowski W ikt: Oby: do Częstochowy; Ricord Alex: Doktór do 
P aryża; Tarnow scy Adam i Aug: Hrabiowie do Łabuń; W łodek Ale
xander Oby: do Częstochowy.

DoaiEsiEiii.
Urzędnik pobraw szy szczupłą pensję za b. m ., blizko połowę 

jej to je s t rsr. 10 biletami rublowemi i kilka kopiejek drobną 
monetą, z SAKIEWKĄ ciemnego koloru, zgubił dnia 29 b. m. w ie
czorem, w  przechodzie ód domu Zamoyskich na Nowym-Świecie 
ku ulicy Chmielnej. Jeżeli ta zguba dostała się w  ręce sum ien
nego Znalazcy, proszony jes t o zw rot na ręce Zielińskiego W o
źnego w  Komissji Skarbu. Cząstka jej wedle uznania Znalazcy , 
rozdysponowauą być może.

W  przechodzie z ulicy Senatorskiej do Mazowieckiej, zgubiono 
LORNETKĘ p rostą , szyldkretow ą. Kto takow ą odniesie do D ru
karni K urrjera , otrzym a rubla sr: nagrody.

Gdyby kto jad ąc  do KIJOWA lub ODESSY, życzył sobie za
brać , lub być zabranym , jako tow arzysz podróży na w spólny 
koszt; liecb  się raczy  zgłosić do P . S teingraeber, p rzy  uliey Bie
lańskiej pod N r 606.

Potrzebny jes t ADMINISTRATOR z kaucją , do zarządzania 
Zakładu Bawarskiego. Bliższa wiadomość w Kantorze B row aru 
Angielskiego W ojciecha Sommer, przy ulicy Solec N r 2911/12.

IwmMMMMmmmm ------
Świeżego W I N A  SZAMPAŃSKIEGO, z domu 

ajajS Clicquot Ponsardin Veuve w  Rheims, pierwszy te- 
goroczny transport, nadszedł do handlu Win Griibn 

et Comp: przy ulicy Miodowej N r 481.

WlSliPiili
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P rz y  ulicy Bednarskiej w domu pod Nr 369, na 2m pię
trze, są  do zbycia: Biórko, Komoda, 12 K rzeseł jesiono
w ych, dwa Stoliki do kart, dwie Szafy, Łóżeczko, dwa 
S to ły , Stołki, Drabinka i Żaluzje do 3ch okien.

PATENTOWANA. g
FABRYKA LAKIERÓW  i t.p. PR ZETW O RÓ W  fi 

J. A. K R A U S S E  fi
p rzy  u licy  B on ifra tersk ie j pod  Nr  2163, na p rzec iw  Ko

ścio ła , w domu IVpo K ryłów .
Skład Główny p rzy  ulicy M iodow ej pod  N r  484, 

w domu daw niej Kochanowskich.
N a nadchodzące Św ięta, poleca się Publiczności przysposo-^ 

Ibionym zapasem (znanej ze swej dobroci i praktyczności)PS 
ASSY Woskowej do zaprawiania i fro terow ania podłóg 

|i posadzek w  różnych kolorach, jako też MASSY bez-koloro-« 
wej z białego wosku, do posadzek kolorowem drzewem wykła-fj 
jdanych, i zupełnie wydoskonalonej Kaprawy Lakierow ejJ 
ibez froterow ania, w kilku dobranych kolorach. W yrobów* 
tych po stałych um iarkowanych cenach, dostać można takR 

Składzie Głównym, jako też w samej F abryce, iy 
w następujących Składach:

R. Ziegler , ulica Długa N° :557 na Potkańskiem;
W . ffempel, ulica Długa N° 590;
E. S tren g er ,  N° 599 na rogu ulicy Bielańskiej i Tłómackiej 
i .  S trohm ajer, ulica Senatorska N° 463 obok Ratusza; 
Treu tler  dawniej Łysakowski, ulica Krako:-Przedm: N° 4573

naprzeciw kolumny Zygmunta;
K. Ruciński, ulica Krakowskie Przedmieście N° 452 wprostjj 

Kos'cioła X X . Bernardynów:

8 J. K riiger , ulica Rrak:-Przedm: N° 427 obok hotelu Saskiego;H 
B auerfeind , ulica Krakowskie-Przcdmieście N° 416;
J. Hilkner, N° 409 obok Kościoła Śgo Krzyża;
K. B etcher,  N° 404 naprzeciw tegoż Kościoła;
P . Fryboes, ulica N ow y-Sw iat N °1245  dom Zamoyskich;
F . Potrzebski, ulica N ow y-Św iat N° 1260; _
L■ Staliński, ulica N owy-Swiat N° 1274; *■
A.Bysieński, przy Saskim placu N° 413 dom Skwarcowa; ■
K rajew ski, na rogu nl: Mazowieckiej i Śto-Krzyzkiej N° !3 5 2 ;J  
•I. R ajtarski, ulica Elektoralna N° 787;
,1. Św ierczew ski, ulica Leszno N° 674;
F. Chmielewski, na Rynku Starego-M iasta N° 43;
W . M oritz, ulica Nowe Miasto N° 326.

Za dobroć tej tylko Massy i Kaprawy, która w  po-j 
wyżej wymienionych Handlach jest dó nabycia i opatrzona mojąH 
■pieczęcią, zaręczam. Kupującym w prost w fabryce w  wię-j 
|kszych partjacb, zapewnia się przyzw oity rabat.

P. S. Dla dogodności JJW W . i W W . Obywateli ua pro-l 
jw incji, Massy tej we wszystkich miastach Gubernjaluych na-j 

tybyć można.

aK tfj Niżej podpisany, ma honor polecić się najdoskonal-
szemi gatunkami, dobrze i pięknie Chowanych, 6 do 
6-letnich, DRZEW  OW OCOW YCH, jako t a : zimowe 
i letnie Jabłonie i Gruszki. Śliwki, W iśnie, Czereśnie, 

Brzoskwinie i Morele; WyborneAgresty, Porzeczki, W inogrona i Ma
liny; i t. d.; 96 gatun: Róż ogrodowych i waZOnoWych, 72 gatunków 
Goździków,i Cehnl kwiatowych holenderskich, tudzież wszystkich 
gatunków  świeżych i prawdziwych Nasion kwiatowych i jarzynnycb; 
z  nader umiarkowaną ceną sprzedaży, pięknego, dobrego i praw dzi
wego tow aru, spodziewam się nie tylko w tym roku, ale i ua przy
szłość, mieó znaczny odbyt. Mieszkam w Hotelu Lipskim pod Nr 38 
s tan c ji.—  L u tz ,  Ogrodnik.

DOBRA ziemskie Rataje, Dłusko, W ym ysłów , W ójtostwo, 
Pyzdrskie, W alga, Klekotowo i Białobrzegi, w Okr: Pyzdrskim , Po
wiecie Konińskim, Gub: W arszaw skiej położone, od rzeki W arty  
w io rst dwie, od szosy 1 /4  mili odległe, są nie tylko z wolnej ręki 
do sprzedania, ale i natychmiast od daty kontraktu do objęcia; m ają 

i objętości 7512 mórg, prętów  156, czyli hub około 250, morg 12,

prę tów  156 Q  na m iarę Reinlcndzką, albo włók 108 na miarę n. p.
0  warunkach na miejscu powziąść można wiadomość.

W  przejeździe przez Nowy-Swiat, Krako:-Przedm:, 
i Podw al, do Kościoła X X . Paulinów, onegdaj przed 
wieczorem, w ypadła z powozu XIĄŻKA do Nabo

żeństw a, X . Dunina, opraw na w safjan czarny, z klam rą sre 
brną . Szlachetny Znalazca zechce j ą  odnieść na N owy-Swiat pod 
N r 1301, na lm  piętrze, a otrzym a stosowną nagrodę.

Główny Skład białego E\A JA1VSC z Fabryki J ó z e fa /  
^EMElIOENIREICIfA iv H o le , exystu jący  p r z y ^ ,  
krogn ulicy Tłóm ackiej i P rzejazd , obok Hotelu W ileń sk ie g o ,#  
'zaopatrzony  został na nadchodzące Św ięta, w  w s z e lk i e j  

%  W y roby tak białe jako i deseniowane, i poleca się ta k o w e -#  
mi Szauo: Publiczności, po cenach m iernych fa b ryczn ych .

B A N K  P O L S K I .
Podaje do publicznej wiadomości, że Zakład W arzelni Soli w Cie

chocinku, zam ierzyw szy w r .  b. otw orzyć KOPALNIE torfu w e wsi 
Dzikowie, Pow: Lipnowskim Gob: Płockiej położonej, potrzebuje 
wykwalifikowanego M ajstra Torfiarskiego, któryby własnemi ludź
mi i narzędziami podjął się exploatacji tego m aterjału , za w yna
grodzeniem od sążnia kubicznego, ukopanego i wysuszonego torfu. 
Konkurenci zatem zaopatrzeni w odpowienie św iadectw a, z propo
zycjami swemi w ciągu m. Marca, a najdalej do dnia 1 /13  Kwietnia 
r . b., udać się winni do Naczelnika W arzelni Soli w  Ciechocinku, 
k tóry  otrzym ał od Banku upoważnienie, do zaw arcia w tym w zglę
dzie u k ład u .—  Prezes, Radca T ajny, J Tym owski. Naczelnik 
K ancelarji, Radca Dworu, Łubkowski.

Magazyn MEBLI przy ulicy Koziej w Hotelu Saskim, 
obok Poczty, przez Majstra Stolarskiego M. Kalisch u- 

g "  .'" ‘r f f  trzym yw any, został teraz znacznie powiększony, j . t .
  '  w  garnitury  palisandrowe i mahoniowe, Stoły, Biórka,

T ualety , Scrw autki, Konsole, Bibljoteki, Łóżka, Kolumny marm u
row e, Pom padurki, Szeszlągi, Kozetki i Fotele, prawdziwym safja- 
nem k ry te , z dekładnem wykończeniem roboty tapicerskiej; tudzież 
jesionow e Łóżka, Szafy, Stoły duże rozsuwane na 30 osób, Krzesła 
w yplatane, um yw alne, i inne wszelkiego rodzaju Meble, wszystko 
podług najnowszych zagranicznych modeli wykończooe; za dokła
dność i trw ałość tak roboty stolarskiej jak  i tapicerskiej, właściciel 
Zakładu poręcza.

B A N K  P O L S K I .
Ogłasza, że d. 9/21 Kwietnia r. b. o godz: 12, w ystaw ioną zosta

nie na sprzedaż w Biurze Banku Polskiego, Budowla po Zakładzie 
sukienniczym po Braciach Lichtheim w m. Ł ęczycy, nad rzekąB zu- 
l-ą pod Nr 12 położona, w raz z przyległościami, j. t. gruntam i, ł ą 
kami i ryhołostwem. W adjum do licytacji wyznaczone je s t w  kw o
cie rs. 6Ó0. L icytacja rozpocznie się od rs. 8 ,000 , */« powyższego 
szacunku; Otrzymujący przybicie, winien zapłacić w gotow iźuie, re- 
ąztę zaś w ra z z te m  co wyżej postąpionem zostanie, rozłoży Bank do 
zw rotu  w ciągu la t 12s ratam ipółrocznemi rówuemi z procentem po 
5s/o  z dołu. Bliższe w arunki są do przejrzenia w Kancelarji B. P .
1 w  Magistracie m. Ł ęczęcy , gdzie nadto sama budowla, jako też in
ne plzybalezytości okazane zostaną.—  Prezes, Radca T ajny, J. T y
mowski. Naczelnik Kancel:, Radca Dworu, Łubkowski.

|  nnO Ź D Ż V  SUCHYCH PRASOWANYCH |§
jjj: z Fabryki Brasnowołskiej, ®
U s  można dostać co dzień zupełnie świeżych, w  handlu W in W . j j  
®  Krzymińskiego, przy ulicy W ierzbow ej Nr 473 b, w domu 
f |}  Petyskusa, obok Apteki, a to funt po kop. 25. i § |

PLA STER  WYGUBIAJĄCY ODCISKU
P la s te r  ten w yśm ienity , aprobow any , k tó rego  skuteczność zo- 
• ta ła  uznaną tak  za g ran icą , jak o  też p rzez  w iele Osób tu te j
szych, niezaw odnie w k ró tk im  czasie w ygubiający  Odciski, 
je s t do nabycia w Sklepie Rozm aitości M. K onopackiego w do
mu T ow arzy stw a  D obroczynności. K . Zawisza.
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RUCHOMOŚCI pozostałe po s', p. Urzędniku Intcndentury Arm ji 
czynnej Bołondziu, sprzedane będą przez publiczną licytację w Za
rządzie Jenerała Intendenta Armji, w  dniu 20 Marca (1 Kwietnia) 
r . b. o godzinie 10 z rana.er* PIW N IC A  na skład W in lub co innego, na Potkańskiem  
pod N r 557 przy ulicy Długiej, je s t do w ynajęcia. W iadomość 
n Rządcy domu.

jesionowe i mahoniowe, różne garn itu ry  u- 
ży wane, są do sprzedania po miernej cenie, przy ulicy W ielkiej 
pod N r 1449 a.

OSOBA w  średnim wieku, opatrzona w  chlubne św iadectw a, 
życzy przy jąć obowiązek Zarządu Domu, znająca się doskonale 
na gospodarstwie, w  W arszaw ie, lub o parę mil na wsi. W iado
mość przy ulicy Sto-Krzyzkiej pod Nr 1326, na Folw arku , u 
Stróża.

Dwa FOLW ARKI w Okręgu Gostyńskim, na szosze położone, 
w glebie pszennej, rozległości włók nowopolskiej m iary óCP/a, z in
w entarzam i, dobrze zagospodarowane, są  do wydzierżaw ienia na 
la t 6, które i sprzedane być mogą. Bliższa wiadomość u Sidoro- 
w icza Patrona, w W arszaw ie pod Nr 1765.

SKRZYPCE stare w łoskie, wierzchnia deska poklejoua, spodnia 
deka z drzew a cisowego w centki żółte, szyjka na końcu Da  w ylot 
od stron przerżnięta, gref sta ry  od stron powbijany, za podstawkiem 
cenlka srebrna, zostały zaginione; u kogoby takowe znajdować się 
mogły, wiele za nich kupując dał, podwójnie będzie miał zwrócone; 
obok tego, otrzym a nagrody rsr. 6, w  domu pod Nr 2472 przy  ulicy 
Nowolipie, od Rządcy domu.

Przed nądcbodząćemi Św iętam i, Zakład Porcellauy i Szkła, 
przy ulicy Śto-Jańskiej pod Nr 88, obok Sklepu Żelaznego, zao
patrzony został w nowy transport PORCELANY, oraz SZKŁA 
i GARNKI kamienne, z znanej fabryki Bentzlowskiej zagrani
cznej.

OSOBA mówiąca po francuzku, życzy przyjąć obowiązek przy 
dzipciacb, lub Zarząd Gospodarstwem domowem w W arszaw ie, 
za stół,, stancję i bardzo małe wynagrodzenie. Wiadomość p rzy  
ulicy F re ta  pod Nr 253, na lm  piętrze od frontu, od godz: 11 do 2.

Z powodu nadejścia nowych BA- •
RANO W w prost z Saxooji do dóbr i 
Sucha i Staw iska, w yprzedaią się ] 

tamże wszystkie dawniejsze,również :
z pochodzenia Saskiego z Owczarni Nischwitz, sław nej zoako (I 

j-mitości i obfitości w ełny . Ceny tych Baranów znacznie obniżo- ̂  
jjne zostały, o czym każdy chęć kupna mający, przekonać się bę-(l 
r. dzie mógł przyjechaw szy do Suchy, 8 w iorst od Kałuszyna przy 7  
^Jszose Brzesko-Litewskiej leżące j.—  Później zas' te Barany nie(ł 
i\ sprzedane na miejscu, znajdować się będą na nadchodzącym Jar-A  
ym arku  w  Ciechanowcu, gdzie przez licytację wyprzedane zostaną. \ |

—  - Z  _ ■  ą

P o trzeb n e 'jes t kw artalnie POMIESZKANIE, o 2ch lub 3ch Po
kojach, z Przedpokojem ,rbez Kuchni i Mebli, na lm  lnb 2m piętrze, 
na jednej z ulic: N ow y-Sw iat, Krako:-Przedm :, Długiej, Miodowej, 
Senatorskiej, Królewskiej, i Leszno. Ktoby miał takie pomieszkanie 
do w ynajęcia, raczy uwiadomić w Hotelu Rzymskim pod Nr 41.

s " s  a .
DO ZAPRAW IANIA PODŁÓG I POSADZEK 

ULEPSZONA 
NA SPOSÓB ANGIELSKI,

' ' sprzedaje się w  Składzie m aterjałów  aptecznych Spiessa 
przy ulicy Senatorskiej na placu ratuszow ym , obok K o śc io -^  

-  ła  PP. Kanoniczek; oraz w Handlach: Koelichena przy uli- - 
» c ,y  Długiej, w prost b. Arsenału; R utscha  przy ulicy Nowy-Ć 

k  Św iat; asiańskiej przy ulicy Brackiej; tudzież Lew an- 1 
7  dowskiego, w prost Zamku.

LOKAL przy  ulicy Trębackiej pod Nr 641, ^gdzie od dawnych 
lat mieści się T raktjern ia , je s t do najęcia od Śgo Jana r. b. na ta- 
kiz sam zakład. W iadomość na lm  piętrze u W łaściciela.

LOKAL obszerny, w  którym  od la t kilkunastu exystuje Szynk 
P iw a i Wódek, składający się z 4ch Stancji, Sklepu obszerne
go na handel Korzenny i w yszynk wódek, do tego stosownej pi- 
w nicy, i składu na drzewo, jes t od. Sgo Jana r. b. do w yuajęcia  
na Ordynackiem pod N r 2874 ab. Wiadomość u Rządcy domu; 
i tamże je s t SKLEP z porządnym  mieszkaniem, na handel W i
ktuałów .

Rozmaite POMIESZKANIA i SKLEPY, są  do wynajęcia razem 
lub oddzielnie, od Śgo Jana r. b. przy ulicy Senatorskiej pod Nr 472 
w prost placu Banku. Bliższa wiadomość u Rządcy domu JW . Or- 
dynatar Zamoyskiego.

KUŹNIA przy szosę za Rogatkami Marymontskiemi, przy 22cj 
wiorście licząc od Rogatek, jes t do w ydzierżaw ienia w raz z po
mieszkaniem dogodnem i gruntem. W iadomość powziąść można 
przy  ulicy Grzybowskiej pod Nr 1030, w szedłszy w bramę na le
wo, jak  szklanne drzwi na dole, lub na miejscu.

Znany oddawna Szanown: Publiczności Zakład W yrobów '! 
f Chemicznych p rz y  ulicy Podwale Nro 527, w prost k ra t domu 5 
^Dyzmańskich, pod firmą M. GIERSZ exystu jący , pospiesza! 
^zawiadom ić: iż na nadchodzące Św ięta  przysposobił zna-ćf 
Ćczną partję  zupełnie świeżej na nowy sposób wydoskona-* 
llonej M t A S S I f  do zaprawiania PODŁÓG w  rozm aitych! 
(.odcieniach, z nader wyborowego m aterjału, której ro z li-/ 
"czne zalety, a ztąd zjednane pochwały tutejszej Publiczno-* 
|ś c i, ośmieliły mnie do w ysłania znacznego zapasu te jże! 
ŚMASSY do Miasta Kijowa  na tak  zwane K ontrakty, gdzie’ 
f z  zadowoleniem Kupujących, w  krótkim czasie rozprzedany! 
izosta ł.—  Świeża, obecnie znacznie wydoskonalona M A S - J  
" S A , nieocenioną jest pod względem trw ałości lustru i w y-1, 
kgody; raz  bowiem zaprawioną podłoga, pomimo kilko-mie-J 
fsięcznego użycia, albo bardzo mało, albo wcale nie po
tr z e b u je  odświeżenia lub froterow ania. Cena jak  zawsze® 
(.jest um iarkowaną;— przy sprzedaży naw et funta tej M assy,] 
/udzielam bezpłatnie opis sposobu z nią postąpienia; a zara-1 
|zem  nadmieniam, że tylko w  pomiecionym Zakładzie w y -!  
kprzedaż takowa uskutecznia się, gdyż dotąd nikomu w ko- 
"mis nie poruczałem. M. Giersż.

P rzy  aliey Dzielnej, pod Nr 2370, w miejscu mającem naj
świeższe pow ietrze, je s t do w ynajęcia od kw artału  MIESZKANIE, 
składające się z trzech Pokoi, Kuchni, Piwniczki i Góry. W ia
domość u gospodarza w  podwórzu.

P ó ł LOSU N r 19,370 0, do 3ej klassy, zagubiony został; wyf- 
grana jak a  paść może, tylko prawemu właścicielowi wypłaconą 
będzie.

Dnia 21 Marca (2 Kwietnia) r .  b. o godz: 11 z rana, w Kancela- 
r ji głównego Domu Badań, odbędzie się licytacja, na w ydzierżaw ie
nie części GRUNTU, łokci Q  1423 obejmujący.

|  M j B R r a T li iT E R  I
| D. M. SILBERBERGA,
1 p rzy  u licy  N alew ki N ro  2247a, w  domu P. Libasa, >
? ja k  dawniej tak  i obecnie istniejąca, zaopatrzyła Główny t  
» Skład swój w  LUSTRA różnego wymiaru i gatunku, T u a -1 
I le ty , Konsole, i t. p. przedmioty złocone, palisandrowe, > 
ł m isternie rznięte. Zapas takowych tak je s t znaczny, ż e !
( wszelkim w  tej mierze wymaganiom zadosyć uczynić m o że .} 
i Mam przeto zaszczyt polecić je  Sanownej Publiczności, jako i
< pięknością, dobrocią i nader umiarkowaną ceną ed- i  
j znaczające się.—  Lustra uszkodzone i obtarte , p rzy jm ują !
< się do powtórnego podlewania, również jak  RAMY do odno-j  
i  wienia. D. M. Silberberg.

Potrzebny je s t  C H Ł O P I E C  do usługą umiejący czytać, 
w  w ieku około la t 12; dowiedzieć się można po Świętach u Rządcy 
B azaru, p rzy  ulicy Granicznej.

P A C H T Y  podręczne, potrzebne są do Magazynu Strojów w do
mu Tarnowskich.
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Ł I H W O B Y  F r a n c n z h i e  w rozmaitych gatuokacli^
BBraci P u re rlie r w  Bordeaux, Maraskino, Kirschwasser i A bć
|sy n th e  Szw ajcarsk i, Śliwowica W ęgierska, P asztety  S z tr a s -5
Bburgskie, M usztarda d ’Maille Paryzka i Diiseldorfska, T ruflea3
Ri Groszek P rancuzkie, oraz Sossy Aagięlskie, nadeszły doą
BSkładu S. R ozm anith  przy ulicy N ow y-Sw iat. r«  .----Bsoasoasimm
Pod Nrem 1134 są do nabycia DRZEW KA owocowe kilko-letnie, 

dobrego gatunku; oraz Krzewy ogrodowe; które p rzy  teraźn iej
szej porze, z łatw ością mogą być przesadzane.

Gdy od początku praw ie istnienia tu drogi Żelaznej, zajmujęj 
q  się ciągle sprowadzaniem Drogą żelazną do W arszaw y W a  i 
S l p n a  w znacznych partjach, mam bonor donieść Sz: Pubb, że o-l 
<3 becnie sprowadzam św ieże Wapno nader wyborne. Niepotrze 
<5 buję przypisyw ać zalet temu W apnu, bo samo w ychw ala sięj 

doświadczeniem nabywców. Wapno moje jes t w dużych be ' 
czkacb, jako takie je s t bezpieczne i wygodue dla kupujących; 

jjtakowego W apna u mnie dostać można po miernej cenie na 
! Stacji kolei, lub też w przyległej possesji, t. j .  w zielonym do
minu drewnianym przy  ulicy Chmielnej pod 1544, i przyjm uję 
jjobstalunki każdego czasu .—  P. H ertz.

PANINY podręczne, potrzebne są do Magazynu S trojów  Emi- 
3ji Śliwińskiej, p rzy  ulicy Freta pod Nr 258, obok Cukierni.

P O H T U N B - C E i i n E N l ' ,
Z PIER W SZEJ PA TEN TO W A N EJ FABRYKI 

LONDYŃSKIEJ,
[od la t dziesięciu najpierwej na ląd sta ły  przezemnie spro-j 
źw adzany, którego główny w yłączny Skład, tego dotąd nie-s 
kwyrównanega, do budowl wodnych i ziemnych używ ane-a 
[go m aterjału , u mnie się znajduje, uabyć można po cenach , 
/um iarkow anych w  większych miastach niemieckich, lub a- 
kdresując w prost do podpisanego.
' Zawiadamiam również, iż w  moim Składzie, nabyć rno-J 
bżoa G l 'T T A  P E R C H Ę  surow ą w  blokach jak  ró-« 
kwnież wyrobioną w  rzemieniach, w podeszwach, p latacb ,, 
/k iszkach , i tym podobnych.
|l, Emil Miiller w H am burgu.

Zgłaszać się także można
J  do H. L , G unther w  W rocław iu .

P O K Ó J  Kawalerski, je s t do najęcia od W ielkiej-nocy przy 
familji, przy ulicy Krzywe-Koło Nr 181, na 2m piętrze od tyłu. 
■Wiadomość tamże.

W  dniu 26 Marca (7 Kwietnia) 1852 r. o godzinie 4ej z połu
dnia, sprzedaną zostanie w  Trybunale Cywilnym w W arszaw ie, 
a to w' drodze działów, ROLOŃJA IGNACÓW , odległa od W a r 
szaw y mil 6, od Mińska i Rałuszyua milę 1, przy trakcie bitym 
Brzesko Litewskim położona. L icytacja zaczynać się będzie od 
rs . 1717 k. 80, jako taxy o 1/4. część zniżonej, a,wadium w kw o
cie rs r . 450, złożone być winno. W arunki zaś i opisanie Ko- 
lonji tej, oraz taxę, przejrzeć można w Kaucellarji Patrona W ro- 
tuowskiego, i w Kancel: Pisarza T ryb: W ydz: 2go.

Dnia 28 b. m. wieczorem, między godziną 5 a 6 tą, za
ginęła SUCZKA biała, z łatkam i orzechowemi, ogon 
krótki, wielkości średniej, zowie sję Żołka. Z nalaz

ca  raczy ją  odprowadzić pod Nr 1333, ulica Śto-Krzyzka, do P. 
Schm itt, za przyzw oitą nagrodą.

P V D E l i  cały biały, zabłąkany, znajduje się w  domu Ja
sińskiego na Pradze, u Zegarmistrza.

Z Kantoru Zleceń przy ulicy W ierzbowej Nr 473 c.
OSOBA w średnim wieku, opatrzona chlubnemi świadectwami, 

życzy  przyjąć obowiązek w W arszaw ie lub na prowincji. W iado

mość przy  ulicy Śto-Krzyzbiej pod N r 1326; zastać j ą  można od 
godziny 9 do 3 po południu.

OSOBA płci żeńskiej, w średnim wieku, najlepszej konduity, 
opatrzona chlubnemi świadectwam i, znająca się doskonale na za
rządzie  Domu, troskliw ym  dozorze dzieci, życzy przyjąć podo
bny obowiązek w  W arszaw ie. Wiadomość pod Nr 353 na Nowem 
Mieście, na Im  piętrze, naprzeciw Kościoła Panny MARJI.

Dwie uzdatnione PRASOW A CZK I, mogą znaleść zatrudnieaie 
w  Zakładzie S. Smitha, na Krak:-Przedm : Nr4'15, w domu Hr. Po
tockiego. W iadomość w Sklepie.

K A N T O R  S T R I C K E N
G U W E R N E R Ó W  i G U W E R N A N T E K  

p rzy  u licy  D łu g ie j iv domu Z ielińskiej pod N r  552.
Są do umieszczenia Guwernantki Polki i Cudzoziemki, z m uzyką, 

w yższą i początkową; Guwernerowie Polacy i Francuzi; Bony F ra n 
cuzki, Polki i Niemki; dwie młode Osob^ mające własne p aszpsrta , 
życzą się umieścić przy Damach w yjeżdżających zag ran icę . Osoby 
udzielające muzyki i nauk klassycznych. Francuzi i Francuzki, ży- 
czą lekc ji na godziny. —  M arja zTum anow iczów , B ijo łt.

K A N T O R  ST R Ę C Z E Ń
G uwernerów i  G uwernantek, w domu W IV . Łaszczyńskich  

u lica  D ługa  N r  489 a, w  o jicyniepraw ej, na  1 m p ię trze .
S ą do umieszczenia Guwernerowie i Guwernantki z różnem uspo

sobieniem i bez: oraz Bony Francuzki, Niemki i Polki; Metrowie 
chcący dawać lekcje na godziny, muzyki i nauk klassycznych; Osoby 
z  ukończonych wszechnic (U niw ersytetów ), życzą dawać lekcje na 
godziny; Osoba posiadająca chlubne św iadectw a, życzy się umieścić 
do Zarządu domu lub za Paunę. —  A. Zalewska.

K A N T O R  I
K om m issow o-lnform acyjny Próśb i Zleceń, 

p rzy  u licy D łu g ie j pod N r  587.
Summa rs. 9000 jes t zaraz do ulokowania na Dobra ziemskie Gub: 

W arsz :, lub Nieruchomość w W arszaw ie; oraz jest żądaną Pożyczka 
rs . 5250, na Tszy Nrhipoteki Dóbr Gub: W arsz:; je s t również żąda- i 
n y w d zie rżaw ę Dom m urowany w  W arsz:; jak  niemniej są do ku
pna i w zięc iaw  dzierżaw y pod rozmaitemi warunkami Dobra ziem- 1 
skic w różnej cenie i rozległości gruntów położone. Iotercsonci prze
to  raczą  po bliższe szczegóły zgłosić się, lub przysłać-adresy  w  po
w yższych przedmiotach do Kantoru wzmiankowanego.—  J. Otocki.

Dziś rano ciepła stopni 3. W czoraj w południe ciepła 11.
Dziś rano wysokość wody na W iśle  stóp 6 cali 8.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Lektorka. Icek zapieczęto

w any; na żądanie W esele w  Ojcowie.
TEATR W IELKI. Jutro, E rnani.

I)!! A N M S I E Ł S i ł l E  O W O C O W E  I H U 1 I E L K I ! [ | J
- w  blaszanych puszkach, znowu są świeżo sporządzone i zna-X 
f)czny zapas posiadam, puszka po kop: 30; w  w iększych zaś(| 
Z nartiach sprzedaży, odstępuje 10°/o rabat. O łaskaw e w zg lę -^A partjach sprzedaży, odstępuje 10°/o 
eoiy poleca się Cukiernia Ludwika Rudolfpha, p rz y  u licyX

D łu g ie j pod Nr 592 w domu po-Paulińskim . !!!! if

W YPRZEDAŻ z W OLNEJ RĘKI, w handlu N. S. B riineri C°, 
p rzy  ulicy Nowioiarskiej pod N r 1800, z artykułów  galanteryjnych 
zw łaszcza LAMPY stołowe i Porcelany, kontynuje się ciągle co- 
dzień od godziny 3ej do 7ej po południu.

Dwa S fc O jN M E  samiec i sami
ca, nadzwyczajuej piękności, uro
dzone w  Królestwie Tygręe w Afry
ce, są codziennie do widzenia od ra
na do wieczora na Nale wkach w bu
dzie, wprost Ogrodu Krasińskich;} 
gdzie 3 razy  dniem odbywać się bę-} 
dzieieb karmienie i rozmaite sztuki 
przedstaw iać będą, rano o godz: 11, \ 

*po połuduiu o 3ej i 6ej, przy  oświe
tleniu. Cena 1go miejsca 25 kop:; 2go kop: 15; 3go kop:'7yi.

7

W l)rukm;ni li u rj cni W arsz:.—  Wolno drukować. W arsz: d. 19 (31) Marca 185? r .—  Slavszv Crnzor, Radca Dworu L .T . Ti'ipplin.


